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który się burzy z kwasami. Worlosiarczyk 
ammoniaku daie nayprzód solucyom ceresu 
kolor brunatny, a potem formuie ciemno­
zielony osad, który po wysuszeniu daie pro­
szek ciemno-popielaty, niemal czarny. A l ­
kali w ogniu nawet nie rozpuszczaią nie­
dokwasu ceresu, węglany zaś alkaliczne 
w bardzo tylko małey ilości. 

Jr ys, '• 

477. Jrys (Jridium }. Metali nowo zna­
leziony przy ziarnach platyny; dostrzeżony 
nayprzód od PP. Dćscotils, Vauqutlin i Four-

croy, a dokładnióy opisany od P. Tennant, iest 
koloru białego, kruchy i łatwo się na pro­
szek utrzeć daiacy; klóry się w żadnym zna-
iomym stopniu ognia nie topi, z siarką się 
ani arszenikiem nie łączy, łącząc się bardzo 
dobrze z ołowiem, miedzią, srebrem, platy­
ną i po części ze złotem i zostaiąc się po 
rozpuszczeniu metallów tych w kwasach, 
w postaci czarnego proszku. 

478. Zadćn kwas prosty na metali ten 
nie dniała, a kwas saletro-solny bardzo sla-
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bo, tak dalece, że go można mieć za opie-
raiący się czynności wszystkich kwasów. 
Lecz ieżeli się bardzo drobno utarty, z ró­
wną sobie (zęścią potażu stopi; na ów czas 
niedokwasza się, i daie po ostudzćniu mas­
sę zielonawą, rozpuszczaiącą się po większey 
części w wodzie; z którego to czerwonia-
W ć g o rozczynu, oddzićlaią kwasy niedokwas 
Jrysu, tegoż samego koloru. Nalewaiąc na 
nierozpuszczoną resztę kwasu solnego, po­
zostały metali, rozpuszcza się w nim po więk­
szey części i daie rozczyn ciemno-zielony, 
który za rozlaniem wodą przyymuie piękny 
niebieski kolor. Rozpuszczaiąc s im czysty 
metali w kwasie saletro-solnym, płyn ma 
kolor czerwony w różowy wpadaiący; pa-
ruiąc ten rozczyn aż do-gęstości bierze na 
siebie bardzo piękny niebieski kolor, a po 
'upełnem wysuszóniu znowu czerwienieie. 

4?Q. Niedokwas irysu otrzymany przez 
'topienie metallu z alkali, łatwo się w kwa­
sach rozpuszcza, lubo podług uwagi P- Ten-
n<int słabo się tylko z niemi łączy, i nie-
nasyca ich nigdy zupćłnie. Z kwasem siar-
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czanym i solnym daie podług różnego za-
gęszczćnia albo rozczyn czerwony, albo 
niebieski, z kwasem zaś saletrowym zawsze 
czerwony; na ów czas alkali oddzielała nie­
dokwas w tym s amym kolorze w jakim iest 
sam rozczyn. P. Tennant paruiąc aż do su­
chości solucyą irysu w kwasie solnym, wy­
suszoną sól na nowo roznuszczaiąc w wo­
dzie i znowu zlekka paruiąc, otrzymał ma­
łe kryształy czerwone, maiące postać ośmio-
ścianów foremnych. Te rozpuszczone na 
nowo w wodzie,dały płyn ciemno-czerwony, 
który się rozkładał przez alkali, a w tych 
nadproporcyi znowu się oddzielony niedo­
kwas rozpuszczał, biorąc z ammoniakićm 
kolor purpurowy, a z potażem i sodą żółty. 

O s m i u m. 

48o. P. Tennant prażąc z potażem pro­
szek czarny po rozpuszczeniu platyny w kwa­
sie saletro-solnym pozostały, i rozpuszcza­
iąc takowe alkali w wodzie, otrzymał pły'1 

żółto-pomarańczowy i postrz< gł, iż w czasi* 
odwilżania potażu, wrydobywał się mocny 



ostry zapach, pochodzący z ulotnienia nie­
dokwasu szczególnego metalhi, któr, mu . al 
nazwisko Osmium. Chcąc niedokwas ten od­
dzielić dodał do solucyi alkalicznćy kwasu 
siarczanćgo i destyllował, przez1 co istota 
ta lotna przechodziła do balonu wraz z wo­
dą, w którey się rozpuszczała. Jnaczey, 
można proszek czarny, po rozpuszczeniu 
platyny w kwasie salćlro-solnym pozostały, 
deslyllować z saletrą; skoro się retorta roz­
żarzy, pokazuią się w szyi żyłki płynu gę-, 
stego, który za ostudzeniem krzepnie, dais 
m a s s a białą, w pół przezroczystą; a ta roz­
puszczona wr wodzie stanowi rozczyn do po-
przedzaiącego podobny. Tak zagęszczony 
niedokwas farbuie skórę kolorem brunatnym; 
iego rozczyn W wodzie iest bez koloru, smak 
*na słodka wy i szczególny mocny zapach; 
syrupu liałkowego nieczerwićni; z infuzyą 
galasu bierze żywy cićmno-niebićski kolor, 
kiedy irys z tąż solucyą czerwićnieie. J ta 
*cst naypewnićysza cecha oznaczaiąca nie­
dokwas osmu. Solucya tćgo niedokwasu 
w wodzie, żółknieic cokolwiek z ammonia-
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k Jpm, dosyć mocno z wapnem, rozczynu pla­
tyny nieodmienia, ale ołów oddziela w ko­
lorze żółlo-brunatnym, żywe srebro w bia­
łym, a solan cyny w brunatnym. 

48 i . Niedokwas osmu oddaie kwaso-
r6d wszystkim metallom, oprócz złota i pla­
tyny, a łącząc się po części z jch niedokwa-
sami w czarnym się oddziela proszku. Kłó­
cąc go z żywem srebrem w wodzie, prze­
chodzi do stanu metallicznego i stanowi a-
malgama, z którego gdy się mocnym ogniem 
żywe srebro w naczyniach zamkniętych wy­
pędzi, zostaie czyslć osmium w postaci prosz­
ku ciemno -popielatego lub sinego. 

Metali ten niedał się żadnym ogniem sto­
pić; w naczyniach zamkniętych nie unosił 
si^ i ndymnieyszćy niepodpadał odmianie; 
le-z trzymany na ogniu w wolnem powić' 
jtrzu, całkiem z właściwym sobie zapachem 
ulatywał. Kwasy zdawały się żadnćy niemieć 
nań mocy, lecz z alkali topił się natych' 
miast i do stinu niedokwasu przechodził-
Stopiony ze złotem i miedzią, stanowił mie" 
szaninę doskonale ciągłą. 

A 
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482. Op rócz dwóch metallów powyżey 
opisanych, które w surowey odkryto pla­
tynie, P. Wallaston rożumi, i i znalazł w nićy 
metali trzeci; i tomu, dla własności farbowa­
nia soli do których wchodzi, różowym 
kolorem, tkał nazwisko rhodium. 

Metali ten rozpuszcza się razem ż pla­
tyną, w kwasie salćlro-solnym, i po oddzie­
leniu tey ostatnicy przez sól ammoniacką, 
w rozciekn się pozoslaie. Nurzaiąc w tym 
lozcieku sztabki zynkowe opada proszek 
ttietalliczny, który oprócz rodium, ma W so­
bie cokolwiek platyny, palladium, miedź 
i ołów. D14 rozdzielónia zatćm tych me­
tallów, P. Wallaston nalał ie ndyprzód bar-
d/.o słabym kwasem saletrowym, który za 
Pomocą ciepła, rozpuścił miedź i ołów; po­
zostałą zaś resztę dobrze obmyłą ogrzewał 
z kwasem salctro-solnym, który ią niemal 
całkienl rożpuścił, zostawuiąc tylko bardzo 
nieznaczną ilość metallu, który autor miał 
h Jrys. Takowa w kwasie saletro-solnym 

Bb 
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solucyą. zmieszał z solanem sorly i mieniem 
ciepłem aż do suchości parował, polem zaś 
wyskokiem winnym doskonale obmył, i tym 
sposobem przyszedł do otrzymania czystego 
solanu potróynego sody i rodu. 

485. Zanurzywszy w roztworze tey soli 
sztabkę zynkową opada rodium w proszku 
czarnym, który sam przez się nieodmieuia 
W ogniu koloru, a z boraxem bielcie i zna-
czney nabywa metalliczoey świetności, lecz 
żadnym znaiomym[nie topi się ogniem. Z ar-
ezenikiem iednakże lub siarką łatwo się topi 
i daie się od nich przez długie prażćnie 
oswobodzić, lecz nigdy nie iest ciągłym tak 
iak platyna i palladium. Oprócz żywego sre­
bra, ze wszystkiemi s:e niemal metallami łą-, 
czy; ze srebrem i złotem daie mieszaniny do­
skonale ciągłe, i tym się ieszcze od platyny 
różni, iż ostatniemu z tych metallów w zna-
czney nawet ilości nieodbiera koloru. 

484. Roztwór solanu sody i rodu w wo­
dzie, nie precypituie się przez sól aminoni' 
acką; wodosiarczyk ammouiaku wcale g° 

* ttisodmienia; alkali oddzielaią z niego ni& 



C H E M I I 4 o 5 

tlokwas żółty, który się w jeb. nadproporcyi 
rozpuszcza"; węglany zaś alkaliczne wcale 
r>ań nie dzialaią. Kwas solny nasycony nie-
dokwasern rodu, niedaie się krystalizować, 
ale rozpuszcza się po wysuszeniu w wyskoku 
winnym i daie mu kolor różowy. Sól am-
ttioniacka, kuchenna, i saletra nic pre-ypi-
biią solanu rodu, ale formuią z nim sole po-
tróyne w wyskoku się nie rozpuszczaiące; 

X X V I I I . 

Metalle wpół-ciąglei 

Z y n k. 

435. Metali świetny blado niebieskawy, 
Z cienkich złożony blaszek: którego ciężkość 
gnlunkowa po stopieniu iest ±= 6,861 a po 
klepaniu i uciśnieniu = 7,1908; który przez 
Wcie palce czerni, daiąc im właściwy smak 
1 sapach; który się dosyć łatwo topi amoc-
"'cyszym ogniem w parę zamienia^ tak, że 
§° destyllować w naczyniach zamkniętych 
^°żua. Studząc go zwolna gdy iest stopm-
^ krystallizuie się w czworoboczne gra-'. 

lib a 
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niasto-słuny, przeplataiące się w różnych 
kierunkach. Niemożna zynku mieć za me­
tali doskonale ciągły, ponieważ lubo się pod 
młotem ugina, i dołki Jormuie, wszelako za 
mocnieyszem uderzeniem lub dłuższóm bi­
ciem pęka; lecz niemożna go mieć i za tak 
kruchy iak pnprzedzaiącc, nie daie się albo­
wiem utłuc na proszek, chyba wprzód mo­
cno ogrzany, a przez długie i stopniowano' 
naciskanie, ciągnie się na cienkie, bardzo 
sprężyste blaszki. 

486. Zynk traci w powietrzu swóy 
glanc i siną się błonką pokrywa. Tr / .ymaiąC 

go stopiony na ogniu, powłóczy siq skorup-? 
popielatą, za zdiąciem którcy następnie dru­
ga, dopóki się wszyslek metali w podobn" 
skorupy niezainieni. Te zwolna i długo p r 3 ' 
żone , zamirniaią się w proszek popielata 
który iest prawdziwym niedokwasem zynk" 
naymniey ukwaszonym. Przez dłuższe w W<>'' 
nem powietrzu prażenie bierze na siebie k0' 
lor zułty, i stanowi drugi niedokwas, rnaią0^ 
o, 12 kwasorodu. 

487. Rozpalaiąc zaś stopiony zynk ^ 
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do białości i zwolna wzruszaiąc, zapala się 
bardzo żywym, blado-zielonawym płomieniem. 
VV czasie tego palenia osiada na powierzchni 
'iietallu i formuio się w otaczaiacem powie­
trzu wielka obfitość niedokwasu biab go, ma­
jącego miękkość i postać pa ięz jny |ob baweł­
ny; któremu dla tego dawano dauniey na­
zwisko lana Pliylosophorum, Pompholyx, JVihil 

album; a który teraz niedokwasem zynku 

białym lub niedokwasem pary zynkowey (oxy-

dum zinci sublimati) nazywamy. Można po­
dobny biały niedokwas otrzymać i z kwasów 
np. zynk rozpuszczony W słabym kwasie sa­
letrowym, przez alkali odłączaiąc. Używa 
się niedokwas ten dla swoiey białości za far­
bę i ma podług doświadczeń P. Proust o, 20 

Wasorodu. W gwałtownym ogniu część iego 
^ naczyniach zamkniętych opuszcza i za-
cieniasie w niedokwas żółty, klóry s ę to-
Pi na szkło podobnego koloru. 

Wszyslkie te niedokwasy z węglem na 
"^ocny wystawione ogień, przechodzą do sta-
ni> mctallicznego; na ów czas niedokwas biały 
( 1ui e dosyć wiele gazu nadkwasu węglowego. 
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488. Kwas siarczany mocny niedziała 
na zynk iak tylko za pomocą ognia, na ÓW 
czas rozkłada się i zamienia w podkwas siar­
czany. Lecz kwas wodą rozlany szybko go 
rozpuszcza, wydaiąc obficie gaz wodorodny, 
który mamy za naylzeyszy i nayczystszy..Ta­
kowy roztwór zagęszczony przez ciepło 1 

ostudzony, daie kryształy siarczanu zynko-
w-.go. Sól zaś ta albo iest doskonale na­
sycona, albo k w a ś n a , w pierwszym przy­
padku krystallizuie s i ę w sześciany bardzo ma­
ło u k o ś n e , w drugim w spłaszczone czworobo­
czne graniastoshrpy, czworobocznemi ostro­
słupami zakończone. Ten ostatni gatunek 
znayduie s i ę w h a n d l u pod imieniem ko-

perwasu białego[vitriolum album), i iest w mas­
sach białych do cukru z weyrzenia po' 
drobnych. Ma on zazwyczay cokolwiek 
siarczanu ołowiu i żelaza przy sobie, od któ­
rych oczyszcza się kładąc d o iego rozczyn11 

kawałek zynku, który niedokwasy obcy-'11 

m c t a l l ó w odłącza. Siarczan zynkowy ^ 
s m a k ostry, ściągaiący i metalliezny; w p°~ 
M i c t r z u cokolwiek wysycha; w ogniu l 0 P l 
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się, traci w o d ę krystalliczną. i bardzo znaczną 
część kwasu, alkali oddzielaią z niego nie­
dokwas biały, który się w nich, a zwłaszcza 
W ąmmoniaku, rozpuszcza. Wodoród siar­
czysty i siarczy k i wodorodne prccypituia go 
w kolorze źółto-pomarańczowym. 

48g. Podkwas siarczany rozpuszcza zynk 
sjzybko, z ciepłem i wydobyciem gazu wo-
dorodnego siarczystego. Rozczyn ten z po­
czątku brunatny, potem żółty, nareszcie się 
wyiaśnia zupełnie; smak ma ostry ściągaią-
cy i siarczysty, z kwasami mocno się burzy 
W y d a i ą c wicie gazu podkwasu siarczanego 
i osadzaiąc siarkę; AV wolnem powietrzu za­
goszczą się nakszlałt miodu i osadza długie 
cienkie kryształy, maiące postać czworobocz­
nych graniastosłupów, czworobneznemi ostro­
słupami zakończonych. Kryształy te w po­
wietrzu br leią i osadzała proszek biały w wo­
dzie się nie rozpu&zczaiący; w destyllacyi wy-
d a i ą wodę, podkwas i kwas siarczany, a na­
reszcie siarkę; rozpiifzczaiąsię poczęści w wy­
skoku winnym; część nie rozpuszczona daie 
z kwasami sam podkwas siarczany, kiedy 
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rozpuszczona wydaic tenże sam podkwas ł 
bardzo wiele siarki. 

Z tego zaś wszystkiego pokazuie się, ii 
sól ta iest podsiarczaneni zynku siarczystymi 
niezup łnie siarką nasyconym; i że wyskok 
rozdziela ią na dwie części, to iest na pod­
siarczan siarczysty doskonale nasycony, któ­
ry się w nim rozpuszcza, i na sam podsiar­

czan zynkowy. Ten ostatni można otrzy­
mać, nasycaiąc podkw.-.s siarczany niedokwa-
sem zynku białym. Sól ta krystallizuie się 
dosyć łatwo, smak ma mocno ściągaiąey, w po­
wietrzu dosyć się prędko W siarczan zynko­
wy zamienia; w wyskoku winnym się nie 
rozpuszcza; z kwasami daie tylko czysty pod­
kwas siarczany. 

4go. Kwas saletrowy zagęszczony dziali"-
na zyuk z wielkim impetem; wodą rozlany 
dosyć mocno ale powolniey. Otrzymany ty)H 
sposobem rozczyn iest biały i zupełnie prze­
zroczysty; p 0 wyparowaniu daie kryształy 
w graniastosłupach czworobocznych, czwo-
bocznemi ostrosłupami zakończonych, które 
przyciągała wilgoć z powietrza, rozpuszcza' 
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ią się w wyskoku winnym i rozkładają zu­
pełnie w ogniu. 

4 9 1 . Kwas solny bardzo' łatwo zynk 
rozpuszcza wydaiąc obficie gaz wodorodny. 
Nasycona solucyą iest zupełnie biała, przez 
parowanie zgęszcza się w massę przezro­
czystą nakształt galarety miękką, nieścinaiąc 
się bynaymniey w kryształy. Massa ta da­
ie przez destyllacyą cokolwiek kwasu sol­
nego dymiącego i solan zynkowy stały, ma-
łem się ciepłem topiący, który masłem zin-

kowem [ buty rum zinei) nazywano. Solan 
ten iest zupełnie biały, z małych grania-
sto-słupów razem skleionych złożony; w i l ­
goć z powietrza przyciąga i zamienia się 
w galaretę; przez wodę się nie rozkłada; 
za dodaniem zaś alkali daie niedokwas 
biały. 

4g2. Kwas fosforyczny płynny łatwo 
i z burzeniem zynk rozpuszcza; rozczyn 
ten nie daie po wyparowaniu kryształów, 
ale tylko massę do gumy Arabskicy podo­
bną, która się w ogniu na szkło przezro­
czyste topi. Alkali oddzielaią z niey pro-



4 i 2 . P O C Z Ą T K I 

szek biały, który iest fosforanem zynku ze 
zbytkiem zasady. Kwas flusspalowy dzia­
ła na zynk z burzeniem, rozpuszcza go, ale 
ni;'dy z nim nie formuie kryształów. Kwas 
boraxowy przez podwóyne sią powinowa­
ctwo z niedokwasem zynkowym łączy. W o ­
da kwasem węglowym nasycona, rozpusz­
cza go i na powietrzu osadza błonkę ko­
lory tączy maiąoą, która iest węglanem 
zynkowym. Oddzielaiąc zyuk od kwasów 
przez węglany alkaliczne, otrzymuiemy 
węg'an zynkowy w białym proszku. Znay-
duie się węglan ten i w naturze, a Bergmana 

okazał, iż galman iest prawdziwym węgla­
nem zynkqwym, maiacym w sobie 28 kwa­
su, 66 niedokwasu i 6 wody. 

Kwasy metalliczne łączą się z niedo­
kwasem zynkowym i formuią sole nieroz-
puszczaiące się w wodzie; otrzymuiemy ie 
zazwyczay przez podwóyne powinowactwo. 
Chromian zynkowy iest koloru pomarań­
czowego. 

4 j i . Zynk nie łączy się żadnym spo­
sobem z siarką; topiąc dwie te istoty ra-
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zem każda z nich osobne zaymuie mieysce; 
3ccz niedokwas zynkowy bardzo sią dobrze 
z nią ł ączy . Siarczyk ten brunatnego ko­
loru, przepleciony iest niekiedy drobnemi 
żółtemi igłami; w naturze znayduie się pod 
imieniem blendy. 

Rzucaiąc na zynk roztopiony kawałe­
czki fosforu, istoty te bardzo sią łatwo ł ą ­
czą. Fosforek zynku iest białawy do oło­
wiu bardzo podobny, pod młotem ciągnie 
się cokolwiek, a w ogniu lak sią iak sam 
zynk pali. Niedokwas zynkowy także się 
łączy z fosforem. Można fosforek ten o-
trzymać deslyliuiąe z retorty ziemney 12 
części niedokwasu zynkowego, tyleż szkła 
fosforycznego i dwie części węgla, albo dwie 
części zynku iicduę fosforu. W pierwszym 
przypadku sublimuie się massa mefalliczna 
nakształt srebra biała, w drugim czerwo­
na; obiedwie* te massy są fosforkiem nie­
dokwasu zynkowego. 

494. Zynk niełączy się żadnym sposo­
bem z bizmutem ani kobaltem. Z arszć-
nikiem dosyć sią trudno iednoczy: łatwiey 
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cokolwiek z jego niedokwasem, z antymo­
nem zaś bardzo się łatwo topi, daiąc me­
tali twarcby, kruchy, z weyrzćnia do stali 
podobny. 

4 9 5 . Zynk bardzo mocno dctonuie ze 
wszystkierai saletranami, a mianowicie z sa-
lelranem potażu. Mieszając jedne część 
tego metallu w proszku z trzema częścia­
mi saletry i rzucając mieszaninę w rozża­
rzony tygiel, wylmohnienie iest gwałtowne 
z nayżywszem, białem światłem złączone; 
z tego powodu używa się zynk do fajerwer­
ków. Pozostała po detonacyi massa alka­
liczna, ma w sobie cokolwiek niedokwasu 
zynkowego, który przez kwasy oddzielić 
można. 

Wielka chciwość z jaką się metali 
ten z kwasorodem łączy, iest przyczyna, iż 
solucye metalliczne niemal wszystkie roz­
kłada, oddzielając same metalle w stanie do­
skonale metallicznym lub iego bliskim , i 
z tego względu wielkiego iest w rozbiorze 
kruszców użytku. 
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